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RYNEK DRZEWNY
ORGAN DLA HANDLU I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

OFICJALNY ORGAN GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY, OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOW­
CÓW DRZEWNYCH W POZNANIU, OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.

W yCHODZI W PONIEDZIAŁKI, ŚRODF I PIĄTKI. ^

PRZEDPŁATA na październik 1917 r.wynoełi w Pocnanlu 
pray odblorae ■ ekspedycji i 4.— słotę. Na poci* 
U ch 4.19 lio te . Pod opaską wprost i  ekspedycji 
w kraju 1 w wolnem m ielcie Ódańskui 4.70 slota. Pod 
opaską ta  granicą lo p rd c a  Gdańska)! 0 .— słotych. Nu- 
Nier pofedydciy kosztuje i w Posnanlu w Ekspedycji 
*1 groszy. Z przesyłką pocztową w kraju 1 w wol­
tem  m ielcie Gdańsku 40 groszy. Zagranicą 40 groszy.

1R * d a k c l a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j a
„RYNKU DRZEWNEGO"!

P o i n t ,  W i e l k i .  D a r k e r ,  SO. Nr. telefonu 1M0.
I D rukarnia:
j P o z n a ń ,  Wi e l k i e  G a r b a r y  10. tir. telefonu 3400.

I K ont. b ieląca i
Konto P. K. O. *08377. Bank Handlów, w War.aawle 
Oddala! w Poznaniu. Bank Przem ,.łow cdw  Poznań. 
Bank Poznań.klego Zlem .twa Kredytowego w Poznaniu,

OGŁOSZEHlAi Z a ta k .te m i M g r. od m lej.ca milimetr 
(atrona zzterolamowa) W tek lc le  zal lub przed te k .-  
temi 33 ar. od mielące milimetr, ( . t ro n . dwulamowa) 
OGŁOSZENIA i Z tabelkami o 30 procent wtącej. Przy 
w l.k .zych I kilkakrotnych oglo.zentack ato.owny rebel 
Dla poazuku). posad p rz , Jednorasowem ogloazenlu 
30 proc., p rz , dwurazowem 40 proc. I p rz , trzyrazo- 
wam 30 proc. rabatu. — Kałda nowa podwytka obo­
wiązuje wazyatkle Ju t przyj,te ogloazanla od dnia 
— zm ian, cen bez uprzedniego zawiadomienia —

Przedruk dozwolony tylko za podaniem  źródła (Rynek Drzewny w Poznaniu).

Na marginesie artykułu o „Braku jedności 
wśród naszych sfer drzewnych".
A rtykuł p. Z. Hryniewieckiego, pod tytułem  „Brak 

jedności wśród naszych sfer drzewnych*' w nr. 108 
„Rynku Drzewnego" zawiera cały szereg nieścisłości, 
odbiegających dsleko od stanu  faktycznego, jaki za­
istniał na konferencji Bydgoskiej. W idocznie infor­
mator, który przesłał autorow i artykułu wiadomości
0 konferencji, m iał na celu w ytw orzenie nieporozumień 
w sferach drzewnych naszej dzielnicy, a przedewszyst- 
kiem, wprowadzenie rozdżwięku między Radą Naczelną 
Związków Przem ysłow ców  Drzewnych w W arszawie, 
a niezrzeszonemi organizacjami drzewnem i W ojew ództw  
Zachodnich. Dlatego, by uniknąć wszelkich nieporo­
zumień w tej kwestji, poczuwam się jako przew odni­
czący konferencji Bydgoskiej do obowiązku, sp ro s to ­
wania nieścisłości artykułu p. Hryniewieckiego.

Inicjatywę do konferencji dały dwie organizacje
1 to  Zw iązek W łaścicieli Tartaków  na Pomorzu i Zwią­
zek W łaścicieli Tartaków i Kupców Drzewnych w Byd­
goszczy. Z ramienia tych związków przewodniczył ni­
żej podpisany, jako pełnom ocnik związku pomorskiego. 
Myślą przewodnią konferencji nie były ani cele uboczne, 
ani chęć rozbijania jakiejkolwiek organizacji, tylko troska
0 zagrożone placówki przemysłu drzewnego Pom orza 
' Poznańskiego. W skazywał na to jasno porządek 
dzienny, i nadzwyczaj rzeczowy przebieg posiedzenia.

Stw ierdzić należy dalej, że nikt z mówców ani 
Przewodniczący nie urządzał ataków' przeciw Radzie 
Naczelnej. Natom iast cały szereg mówców wykazywał 
Pewną bierność w pracy Rady Naczelnej, w kwestjach 
dotyczących przem ysłu drzew nego Kresów Zachodnich.

P . Hryniewiecki w artykule przytacza prawie 
*  całej rozciągłości przemówienie p. Kolskiego. Nie­
stety  ze względu na pew ne niedom ów ienia należy pod­
nieść, biorąc pod uwagę in teres i jedność przemysłu 
drzewnego, źe przewodniczący w zagajeniu konferencji 
Pozwolił sobie zwrócić uwagę p Kolskiemu, jako ofi­
cjalnemu delegatowi związku poznańskiego na to, czy 
hie będą kolidowały jego wystąpienia na konferencji,
1 członkostw em  Rady Naczelnej organizacji, którą re­
prezentuje. Pow odując się temi względami, poproszony 
postał p. Kolski o przedstaw ienie wyników działań 
Rady Naczelnej, w łączności z odbytym zjazdem prze­
mysłowców drzewnych całej Rzeczypospolitej Polski. 
^  relacji, jaką przedstaw ił p. Kolski wynikało, że Rada 
Naczelna wespół z delegatami poszczególnych Mini­
sterstw  znalazła w spraw ie zakazu wywozu drew na

okrągłego, drogę kom prom isową, wedle naszego zdania 
sprzeczną z in teresam i przem ysłu tartacznego K resów  
Zachodnich, ujawniającą się w tern, źe drew no okrągłe 
jak szło tak  dalej pójdzie w stanie nieobrobionym  za­
granicę, a przedewszystkiem  do Niemiec. W stosunku 
zaś do zagadnień związanych z przem ysłem  drzew nym  
naszej dzielnicy, R ada Naczelna ustaliła kilka p o s tu ­
latów, k tóre wedle m niem ania naszego są i będą je­
dynie „dygiem kurtuazyjnym", w stosunku  do tegoż 
przem ysłu Pom orza i Poznańskiego. W reszcie zaś 
swych uchwał, i ich wykonaniu znajdują się one 
w sferze rzekom ych rozw ażań. W edle au to ra  artykułu 
na przeszkodzie wcieleniu uchw ał w tycie, stó i dość 
skomplikowane postępowanie spraw  w ciałach praw o­
dawczych. Dziwne, wszak ciała prawodawcze dały 
Rządowi pełnomocnictwa, i Rząd tą drogą może szybko 
spraw y rozwiązywać, a przedew szystkiem  decydow ać. 
Czy autor, wciągając w polemikę ciała praw odaw cze, 
chciał przez to  uniewinnić bezw ład Rady Naczelnej?

B łędnem  jes t mniemanie autora artykułu wzgf. 
jego inform atora, że tylko Pom orze idzie luzem, gdyż 
są inne organizacje drzew ne w Polsce, które do tych­
czas nie zgłosiły akcesu do  Rady Nacznlnej. P o d a ­
jemy do wiadomości autorowi artykułu, że znikoma 
część zorganizowanego przem ysłu naszej dzielnicy 
należy do Rady Naczelnej. I kto tej znikomej czę­
ści, dał m andat reprezentow ania i występowania 
w imieniu tegoż przem ysłu przed Radą Naczelną ? Kto 
dalej powierzył Radzie Naczelnej obow iązek, repre­
zentowania u władz centralnych przem ysłu drzewnego 
dzielnicy zachodniej? W edle moich informacji u  wia­
rygodnych źródeł, nikt. Wiem, że związki niezrzeszone 
są zgodne współpracować z każdą organizacją, jako 
równi z równem i, nie poddając się  majoryzacji ty ch  
czynników, k tóre zastępują bezwzględną zasadę wy­
wozu drew na okrągłego.

Jeżeli powrócim y do dyskusji, jaka nastąpiła, po 
przemówieniu p. Kolskiego, to  należy w imię prawdy 
podnieść, że przewodniczący p. Bobowski, w dyskusji 
nad przem ówieniem  p. Kolskiego nie brał udziału, na­
tom iast p. Ludwiczak przedstaw iciel związku Bydgo­
skiego i wielu innych, wyrażali |s ię  krytycznie, co  do 
treści przem ówienia p. K. i uchw ał Rady Naczelnej. 
Podczas całej dyskusji żaden z mówców nie podnosił 
tych zarzutów, jakie skonstruow ano w artykule, jako 
stosunek  konferencji Bydgoskiej do  R ady Naczelnej. 
Ujawniają się, w chęci zupełnego fałszywego przedsta­
wienia przebiegu posiedzenia, tendencje, których cechą 
w łaśnie jest wywołanie „braku jedności wśród naszych 
sfer drzewnych".
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A rtykuł przynosi dalej wiadomość, że p. W iśniewski 
z Koronowa proponow ał przyciągnięcie do w spółpracy 
p- Podczaskiego jako reprezentan ta Giełdy Drzewnej. 
Celem uchylenia nieporozumień stw ierdzam , że nazwi­
sko p. Podczaskiego nie padło podczas całej konferencji. 
Jeżeli au to r artykułu domaga się ujawnienia powodów, 
czy celową w takich w ypadkach jes t w spółpraca Giełdy 
Drzewnej, to w niniejszej replice, z względu na szczup­
łość m iejsca, nie wypowiem m ojego poglądu, lecz 
oświadczam gotowość kaźego czasu podjęcia w tej 
m aterji dyskusji.

Zachowując zupełną objektywność, należy ustalić, 
że przebieg konferencji związków drzew nych Pomorza 
i Poznańskiego z dnia 13. w rześnia 1927 r., był n ad ­
zwyczaj spokojny, dyskusja rzeczowa, a uchwały kon­
ferencji, które zostaną przedstaw ione władzy centralnej, 
mogą znaleść sw oje uwzględnienie. Chęć ubiegania 
starań naszych, przez ogłaszanie artykułów  i fałszy­
wych informacji, nie mogą inicjatorów akcji obronnej 
powstrzym ać, od obrony zagrożonych in teresów  jednej 
z najpoważniejszych gałęzi przem ysłowej, jaką jest 
przem ysł tartaczny. M uszę postawić zasadę, że arty­
kuł p. Hryniewieckiego ujęty w tę formę i słowa, nie 
może s tw arzać  zgodnej współpracy, lecz będzie zawsze, 
to  co dotychczas zrobiono w kw estji łączności prze­
mysłu drzewnego, niweczyć.

Na koniec kilka uwag w spraw ie korzyści, wy­
pływających z interwencji czynionych przez Radę Na­
czelną dla przem ysłu drzewnego naszej dzielnicy. 
A utor niniejszego artykułu je s t od przeszło 6-ciu lat 
kierownikiem organizacji Pom orskiej, i stw ierdzić musi 
na podstaw ie doświadczeń, że w  kw estjach dotyczą­
cych przemysłu drzew nego Pom orza i Poznańskiego, 
nie wycźuto dotychczas tej wielkiej, niew idocznej, po­
mocy Rady Naczelnej. N atom iast publiczną tajemnicą 
jest w sferach drzew nych dzielnicy zachodniej, iż 
wszelkie ulgi i udogodnienia dotyczące przemysłu drze­
wnego naszej dzielnicy są dziełem organizacji Byd­
goskiej i Pom orskiej.

Kazimierz Bobowski, poseł na Sejm.
W  zakończeniu polemicznego artykułu p. posła 

Bobow skiego podajemy protokół, nadesłany  nam  przez 
przewodniczącego powyższej konferencji.

Z  konferencji międzyzwiązkowej związków drze­
w nych W ojewództw Zachodnich z dnia 13 wrześ­
nia 1927 r. w Bydgoszczy.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zagajenie,
2. Kwestja eksportu  drew na okrągłego.
3 T raktat handlowy z Niemcami, uzgodnienie po­

glądów czynników zainteresow anych W oje­
wództw Zachodnich.

4. W arunki sprzedaży drew na okrągłego na nową 
kam panję.

5. W ybór delegacji przedkładającej uchwały kon­
ferencji zainteresowanym  M inisterstw om  w W ar­
szawie.

6. Zakończenie.
Obradom przewodniczy p. Bobow ski, jako 

pełnom ocnik Związku Właścicieli Tartaków  na 
Pom orzu.

Przy ustalan iu  reprezentacji poszczególnych o r­
ganizacji zwraca przewodniczący uwagę, że reprezen­
tan t organizacji Poznańskiej p. Kolski, z racji przy­
należności jego organizacji do Rady Naczelnej może 
popaść przez swoje wystąpienie w pewne kolizję 
z  tąże Radą, i dlatego należałoby wyjaśnić, jakie 
stanow isko zajmuje w stosunku do zwołanego po­
siedzenia Związek Przem ysłow ców  Drzewnych 
w Poznaniu. P. Kolski z Poznania zgłasza się do  
głosu i oświadcza, że na konferencję dzisiejszą 
przybył tylko, jako obserw ator, powodow any za ­

proszeniem,. skierow anem  na jego ręce, dalej wy­
wodzi, że nie ma mandatu przemawiania w imieniu 
organizacji poznańskiej, gdyż 'organizacja ta  po­
dobnych poleceń mu nie udzieliła. P. przewodni- 
czący na podstaw ie pisma Związku Przem ysłow ców  
Drzewnych w Poznaniu, skierowanego do Związku 
Właścicieli Tartaków na Pom orzu, ustala, że zrze­
szenie poznańskie delegowało p. Kolskiego, jako 
swego reprezentanta, w myśl zaś zaproszenia, gdzie 
proszono organizacje drzewne o delegowanie upeł­
nom ocnionych przedstawicieli, należy przyjąć, że 
oficjalnem delegatem  Poznania jest p. Kolski. 
O statn i jednakowoż nie godzi się na zapatryw anie 
przewodniczącego, oświadcza jednak gotowość 
współpracy w w łasnem  imieniu.

Przy drugiem  punkcie porządku obrad, przed­
staw ia przewodniczący p. Bobowski uchwałęZw iązku 
Właścicieli Tartaków na Pom orzu, ujawniającej 
się tern, że związek pomorski zaleca K onfe­
rencji dyskusję nad zasadą zupełnego zakazu wy­
wozu drew na okrągłego z Poznańskiego i Pom orza. 
Dla reszty zaś dzielnic Polski ustalenie kontyngen­
tów  wywozowych. W dyskusji zabierają głos pp. 
Jackowski, Dziornara, Poczekaj i W iśniewski. W edle 
dyskutantów, należałoby się nasam przód dowiedzieć
0 stanow isku, jakie zajm uje w tej kwestji Rada 
Naczelna, jako czynnik, któremu powierzono wy­
konanie uchwał wszechpolskiego zjazdu przemy­
słow ców  drzewnych. 1 dlatego proszono p. Kolskiego, 
rep rezen tan ta  tej organizacji, która jes t członkiem 
Rady Naczelnej, by zechciał uezielić informacji, 
w jakiem stadjum  znajdują się staran ia  Rady Na­
czelnej, w poruszanej sprawie.

P. Kolski w swoim wywodzie przedstaw ia 
staran ia osobiste, jakie czynił na teren ie Rady 
Naczelnej, w imieniu przem ysłu drzewnego dziel­
nicy zachodniej, w kw estji zakazu wyw ozu d re ­
wna okrągłego. W szelkie konferencje ustalły w tej 
spraw ie jedną drogę wyjścia, i to drogę kom pro­
misu, podtrzym ania s tanu  dotychczasowego, praw a 
eksportu  drew na okrągłego.

Celem zaś podtrzymania żyw otności prze­
mysłu drzew nego W ojew ództw  Z achodnich, czyn­
niki zainteresow ane przedłożyły M inisterstw om  
resortowym, zastosow anie pew nych ulg w dzie­
dzinie skarbowej, ustaw odaw stw a socjalnego oraz 
odterm inow ania należytości za drew no okrągłe
1 odsetek  od kredytow anych op łat za drew no za­
kupione w lasach państwowych. R eferent w y­
wodzi, że akcję wszczętą w spraw ie zupełnego za­
kazu wywozu drew na okrągłego, uważa za spóźnio­
ną, gdyż znajduje się w toku definitywnego zde­
cydowania.

Nad referatem  w yw iązała się obszerna dys­
kusja, w której mówcy jak pp. Poczekaj, Jackowski, 
Ludw iczak, Dziornara, Baier, W iśniewski i T om - 
czycki wyrazili zdziwienie że kw estja zakazu wy­
wozu okrąglaków jest już ustaloną, i że p. Kolski 
starania zain teresow anych uważa za spóźnione. 
Mówcy poddali rzeczowej krytyce stanow isko za­
jęte przez Radę Naczelną, i oświadczali się o ekw i' 
walencie w formie rzekomych ulg, jak o akcie, 
który nigdy w życie nie będzie wprowadzonym* 
Stwierdzono na podstaw ie doświadczeń, że w Radzie 
Naczelnej wzięły górę te  sfery, k tó rych  jedynym 
interesem  jes t ogołocenie tartaków  z surow ca, 
i zwiększenie falangi bezrobotnych. Takie załatwie­
nie spraw y uważano za staran ie  unieruchomieni* 
przedsiębiorstw  tartacznych naszej dzielnicy.

W obec tego, na zasadzie w niosku p. Jacków - 
skiego, zgodzono się bez sprzeciw u na następując^ 
rezolucję.
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K onferencja międzyzwiązkowa upoważnia de­
legatów, działających z ramienia związków drze­
wnych Kresów Zachodnich, do przedłożenia 
Rządowi wniosku, o natychm iastow e wydanie 
zarządzenia zakazu wywozu drewna okrągłego 
z całego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej.
Punkt trzeci porządku obrad załatwiono w myśl 

propozycji p przewodniczącego.
Związek W łaścicieli Tartaków na Pomorzu 

przedłoży organizacjom Poznańskiej i Bydgoskiej 
um otyw ow aną uchw ałę, jaką w tej spraw ie 
powziął. Związki zaś w sw oim  gronie prze­
dyskutują te  wnioski i na podstaw ie zebranych 
opinji zwołane zostan ie  odrębne posiedzenie 
trzech  organizacji, działających na terenie dziel­
nicy zachodniej.
P u n k t czwarty porządku obrad  ujęto nastę ­

pującą uchwałą.
Delegacja przedstaw i wniosek, dotyczący 

przedłużenia term inów kredytow ania na  czaso­
kres 9 i 12 m iesięczny, pokrywający się ro­
kiem budżetow ym  stosow anym  w adm inistracji 
państw ow ej. Obniżenie odsetek za zwłokę do 
wysokości stopy  dyskontowej^Banku Polskiego. 
Zatrzymania zapisów hipotecznych, jako formy 
kaucyjnej.

Zaś w spraw ie zatw ierdzeń ofert subm isyj- 
nych, w ydania zarządzenia, m ocą którego nie­
dopuszczalne będzie, po zamknięciu przetargów, 
składanie ofert dodatkow ych.
Przy punkcie piątem uzgodniono, że zrzeszenia 

drzew ne, na konferencję z władzam i centralnem i 
wydelegują swoich przedstawicieli, nazwiska będą 
osobno podane. Wszelkie spraw y, związane z te -  
chnicznem przeprow adzeniem  uchwał konferencji 
powierzono przew odniczącem u p. Bobow skiem u.

W wolnych głosach poruszają pp. Wiśniewski 
i Baier kw estję przyciągnięcia do współpracy Giełdy 
Drzewnej. Przewodniczący jest jednakowoż o d ­
miennego zdania, a to dlatego, że spraw ę tę nie 
decydowały organizacje na sw oich posiedzeniach, 
a pozostała ona narazie o tw artą.

P. dyr. Tomczycki staw ia wniosek, aby organi­
zacje drzewne W ojew ództw  Zachodnich, ze względu 
na konieczność odrębnego traktow ania tej gałęzi 
przemysłowej w naszej dzielnicy utworzyły orga­
nizację naczelną, któraby broniła interesów  tego 
przemysłu. W obec jednomyślnej zgody zebranych 
z projektem  w nioskodawcy powierzono zapoczątko­
wanie tej akcji p. Bobowskiem u.

Pozatem z grona zebranych wyrażono życzenie 
o spisaniu protokołu dzisiejszej konferencji, i prze­
słanie jego organizacjom, blorącem  u d z ia łw  po­
siedzeniu.

Na tern posiedzenie po dwóch i pół godzinnych 
obradach zakończono.

Bydgoszcz, dnia 13. września 1927 r.
(—) Wł. Ludwiczak: (—) Kazi mi s r  z Bobowski:

protokołujący. przewodniczący.

Borsuk contra Borsuk.
w sprawie wywozu okrąglaków do Niemiec.

„W yjaśnienie" p. Ruszkowskiego do mojej wzmianki, 
którą Szanow na Redakcja R. D. zaszczyciła, um ieszczając 
w formie „artykułu" naczelnego w N. 109, pozwolę 
sobie określić nie jako wyjaśnienie, lecz polemikę.

Przedew szystkiem  Szanow ny autor „wyjaśnienia" 
ujawnił i stw ierdził, że poczuł się osobiście dotkniętym 
i urażonym  i przypuszcza, że ja, pisząc o ludziach,

którzy dow odzą nieznajomości rzeczy, Jego miałem 
na myśli.

Pisałem  bowiem, że p. W. Ruszkow ski „ustalił, 
że tek  powiem, tezę", przeciwko której odruchowo za­
reagowałem , nie przypuszczając, że mój adw ersarz po­
łączy jego w łasne, cytow ane przezemnie w cudzysłowie 
określenia z drugą jakby tezą, „że jedynie podwyższone 
cło na okrąglaki wywozowe ze strony polskiej mogłoby 
uzdrowić nasz przem ysł tartaczny", a obie łącznie tezy 
dow odzą nieznajom ości przedm iotu.

D o tej kategorji ludzi, do chwili Jego „wyjaśnień", 
nie ośmielałem się Go zaliczać. Obecnie zaś ferwor 
i sposób polemiki dowodzi zbyt wyraźnie, iż przy ude­
rzeniu w s tó ł „nożyce" się odezwały.

Nie polemizowałem ani z treścią artykułu „Ceny 
polskie, a skandynaw skie", ani z jego autorem , ani 
też z „kimś nieznanym " i nigdy nie miałem zamiaru, 
ani myśli „podkreślania" moich „zasług".

„Zasługi" — i p. Ruszkowskiego i niżej p odp isa­
nego, praw dopodobnie, nie dadzą się w naszem do- 
czesnem  bytowaniu zdyskontow ać 1 skwalifikować i na 
ten  sztych nie chciałbym reagow ać.

N atom iast kategorycznie protestuję przeciwko me­
todzie walki p. Ruszkowskiego przeinaczania m oich słów 
i dowolne łączenia okresów z mojego artykuliku, wyr­
wanych i łączonych bez żadnego uzasadnienia: pisze 
bowiem p. Ruszkowski w swej replice, iż ja, rzekomo, 
w ystępowałem  „o rewizję ceł drzew nych po lsk o -n ie ­
m ieckich z um otywowaniem , k tó re  nieco później na­
stępuje (?.), dla podtrzymania słabiutkiego i t. d.", o czem 
nigdy nie pisałem i nie myślałem, a odwrotnie zwalczam 
powyższe pom ysły.

Fantastyczna cytata, nie chciałbym określić — sfał­
szow ana, k tórej w moim artykuliku nie znalazłem. 
Pozwoliłem bowiem sobie scharakteryzować nasz prze­
m ysł jako przeciwnika przem ysłu niem ieckiego, uzbro­
jonego prima, a osobno zaprotestow ałem  przeciwko 
publicznemu oświadczeniu, że jakoby z polskiej strony 
cło podwyższone na okrąglaki miałoby się przyczynić 
ułatw ieniu kalkulacji przetarcia drew na na wymiary 
angielskie. Są to  absurda i przeciwko tem u zareagow ałem .

Kto przeciwko k o m u ? . W ięc jak  te raz :
Pan Ruszkowski jest nietylko korespondentem  

Rynku Drzewnego, lecz jest przedewszystkiem  re ­
daktorem  pisma fachowego naszej branży, wydaw ane­
go w Gdańsku, organu przezeń żywo redagowanego 
i, przypuszczam, poczytnego.

Tern większą zatem ponosi odpowiedzialność za 
sw oje „w yjaśnienia" i w ystąpienia.

Nieprawdaż ?
O ile ja, nie dziennikarz, napisałem  głupstwo, 

w inien pan Ruszkow ski jako fachowiec, rzetelnie w wy­
jaśnieniu sprostow ać moje omyłki — który siedząc na 
wysokim sto lcu  redaktorskim , chociażby z tego 
tytułu, ma wszelkie możliwości pouczania i prostowania 
błędów laików, gdyż przez gabinet redakcyjny prze­
chodzą setki ludzi naszego zawodu, różnego autoram entu  
i orjentacji.

M oże i w inien w sw oich w ystąpieniach odpo­
wiedzialny publicysta wykazać, że Jego słow a — są ema- 
nacją opinji sfer szerszych, a nie pastw ić się nad biednym 
borsukiem z lasu, tern bardziej, że nasz leśny ród nigdy 
w charakterze swoim  nie ma cech sam oreklam y, ani 
też tendencji „podkreślania sw oich zasług", odw rotnie, 
staram y się kryć w naszą ubogą norkę, by nas raub- 
schtitz nie ustrzelił.

Polemikę dalszą uważam dla siebie za nieaktu­
alną i na ew entualne repliki p. R. nie będę reagował.

Fr. Borsuk.
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SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzedały  drewna ułytkowego i opalowego w nadleśnictw ach państwowych.
Nadleśnictwo Państwowe R ółanna D. L. P. Bydgoszcz.

Licytacja w dniu 12. września 1927 r.
Dąb IV kl. za m» 85.85 zł

„ wałki opałowe za mp. 14.71 „
Osika wałki opałowe „ 5 .5 0  „
Sosna szczapy opałowe „ 13.96 „

„ wałki opałowe „ 11.57 ,,
Nadleśnictwo Państwowe Tw arołnica D. L. P. Bydgoszcz.

Licytacja w dniu 27. września 1927 r.
Brzoza szczapy opałowe za mp. 6.25 zł

„ wałki opałowe „ 5.42 „
Olcha wałki opałowe „ 5.00 „
Sosna IV kl. za m* 15.00 „

„ wałki użytkowe „ 12.52 „
„ szczapy opałowe za mp. 7.02
„ wałki opałowe „ 4.47 „

Nadleśnictwo Państwowe Tw arółniea D. L. P. Bydgoszcz 
Licytacja w dniu 24. września 1927 r.

Sosna II! kl. za m* 24.80 zł
»» IV 1, „ 24.40 -,,

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniu!
Cena za 100 kg. netto franco stacja zalad., ła d u n k i 

całowagonowe, dostawa natychmiastowa.
dnia 1. 10. na ż y t o :  r., 1927 37.25 — 38.25 zł.

LUBLIN, 3. 10. Deski obrzynane krajowe: (3/4) 
grubośęi 70, -  (1‘‘) 75 — 80, — (11/ ,  i 2“) 85 — 90, 
deski heblowane 100, deski stolarskie 120 — 130, kan­
tówka ciosana 55 — 65, dębina 1 kl. 180, — II kl. 120, 
za metr sząśc. podłady typu sok. doi. 0.80, reszta typów 
z należącym rabatem podkłady dębowe 7 gat. doi. 1.20 
—1.30, pianki.

flo to w a n ia  d ew iz  a dnia 6 . p a źd z iern ik a  1927 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-lcznej.
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Parytet 
w zł

Notowania
za

w War- 
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

W arszaw a................. 8 _ _ _ 100 zł 57,74 46,95 43,50
i

58Poznań....................... 8 ------ 100 zł ___ ____

Gdańsk .................... 6 113.00 100 Gd. gid. 
100 R. M.

___ ____ 81,35 ___
B e r l in ....................... 6 123.45 ■i— — 20,42% 23,84 123,56B e lg ja .......................
B ukareszt.................

V/.
6

72.07
100

100 fr. belg. 
100 I.

— 58,40
2,619

34,957,
782

13,92% 354,75
15,95

— 72,23
3,24

—
Budapeszt................. 6 90.67 100 pengo — — 73,35 27,82% __ 90,65Holandja.................... 37, 208.31 100 gid. hol. 358,70 — 168,14 1 2 , 1 3 7 ib 40,10% 1022,25 _ _ 208,00Kopenhaga . ............ 5 138.88 100 k. d. — — 112,34 18,08 26,79 670 — 138,95Londyn ....................... n 25.22 1 funt ster. 43,53 •25,08% 20,405 ____ 4,867, 124,03 25,24 */,Nowy Jo rk ................. 3% 5.18 1 dolar 8,93 — 4,191 4,86*7,, 25,48 __ 5,18,55Paryż.......................... 5 100 100 fr. frane. 35,14 — 16,445 124,02 3,927» 20,36Praga.......................... 5 105.01 100 k. czesk. 26,50

49,35
— 12,422 164,25 _ _ __ 15,37Rzym.......................... 7 100 100 I. — 22,86 88,87 5,46 139,30 90,48Szwajcarja................. 371 100 100 fr.szwajc 172,46 — 80,895 25,24% 19,287, 491,25Sztokholm................. 4 138.88 100 k. szw. — — 112,81 18,17 26,92 685,75 _ 139,60W iedeń....................... 07. 72.936 100 szyling | 126,27 — 59,18 34,51 — 73,17% —

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
K o m u n ik a t S w iask u  P rzem y sło w có w  

D rzew nych  w  P o z n a n iu .
Zebranie członków Rady Naczelnej Związków 

Drzewnych w Polsce odbędzie się w Warszawie w dniu 
17-go bm. z następującym porządkiem obrad:

1) sprawozdanie z działalności Rady i sprawozda­
nie finansowe.

2) sprawa rozszerzenia działalności Rady.
3) stosunek Rady Naczelnej do Rządu.
4) wolne wnioski.
Jak wiadomo, delegatami do Rady Naczelnej z ra­

mienia Związku Przemysłowców Drzewnych w Poznaniu 
s ą : Pp. Bolesław Bystrzycki, Leopold Kolski oraz — za­
stępca p. Jan Lisek.

Wolne wnioski należy zgłaszać na ręce Zarządu 
Związku Przemysłowców Drzewnych w Poznaniu do 
dnia 11-go bm.

Niemcom brak polskiego drzewa.
Berlin 28 września, (Tel. G. P.). „Berliner Tage- 

blatt" omawiając w dziale gospodarczym sprawę importu 
drzewa z Polski do Niemiec, stwierdza, że na rynku ceny 
na drzewo tarte od .początku roku bieżącego poważnie 
wzrosły wskutek polityki kontygentowej rządu niemiec­
kiego. Tartaki niemieckie znajdują się w coraz trudniej­
szej sytuacji z powodu niedostatecznego dowozu drzewa

z Polski, nie mogą one konkurować z polską produkcją 
drzewną. W końcu oświadcza dziennik, że rząd niemiec­
ki powinien jak najszybciej zrezygnować ze systemu 
kontygentowania, który utracił wszelki sens i powinien 
zapomocą rokowań drzewnych jak najszybciej doprowa­
dzić do ułatwienia sytuacji niemieckiemu przemysłowi 
drzewnemu.

Ciągła podwyżka drzewa na pniu.
W lasach rządowych spowodowała protest przemy­

słowców drzewnych. Zainteresowani złożyli odnośnym 
organom obszerny memorjał, wskazując na konieczność 
większego stabilizowania cen. — Stwierdzić wszakże wy­
pada że pomimo drożenia surowca zakłady tartaczne 
pracują bardzo intensywnie.

Polsko - Holenderskie Towarzystwo Handlowe, sp. 
z ogr. odp.

Siedziba spółki w Warszawie. Celem spółki jest: 
eksploatacja, kupno, oraz sprzedaż terenów leśnych, 
przeróbka materjału leśnego, nabywanie i zbywanie tego 
m aterjału komisowo, bądź na rachunek własny, wykony­
wanie przedsięwzięć i dostaw budowlanych i przemysło­
wych. Kapitał zakładowy 30.000 zł. podzielony na 300 
udziałów całkowicie wpłacony. Zarząd stanow ią: prezes 
Józef Mościcki, Stefan Fijałkowski, Tadeusz Muszyński, 
Jerzy Baranowski wszyscy z Warszawy.
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KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

ogładzających .w e  sp rze d a ł. w Rynku Drzewnym.

S =  subm isja 
L =  licytacja 
W =  z w olnej ręki

Termin

dnia

Miejscowość 
(lokal sp rzedały )

w. =  Woje­
wództwo

d. =  Dyrekcja 
Łazów Państw.

Rodzaj
drewna

klasa

Dłużyce

sztuk  I m8

Kopalniaki 
i inne 

użytkowe

m8 | mp.

o w c a 
* °

m p .

Bliższe
szczegóły

ogło- 
■ zo ­
nie

Nr.

8 i

’0. X. 87.

’ 2. X. 27. 

15. X. 27.

18. X. 27. 

20. X. 27. 

24. X. 27.

*5. X. 27.

8. XI. 27. 

*2. IX. 27. 

8. XII. 27.

10?o

1200

lioo

10oo

1200

900

1200

119°

1200

#9°

900

900

Z arząd Dóbr Orłów 
(kancelerja)

D. L. P. T oruń (kancel.
N. Lidzbark)

Państw . Nadl. B łędno 
(kancelarja)

Państw . Nadl. H ubińskie 
(kancelarja)

D. L. P . Łuck 
(kancelarja)

P .N . Przew odnik (oberża 
Szczepańsk i, P rzew odn.) 
D. L. P . Łuck (kancelarja 

Nadl. O strogskiego) 
Państw . Bank Rolny 

W ydział Parcelacyjny

D. L. P . S ied lce 
(kancelarja)

P .N . Przew odnik (oberża 
Szczepański, P rzew odn.) 
P .N . Przew odnik (oberża 
Szczepańsk i, Przew odn.) 
P. N. Przew odnik (oberża 
Szczepański, Przew odn.)

d.

d.

d.-

d.

• lubel.

- toruńska

- to ruńska

- łucka

- łucka 

bydgoska

- łucka

- warsz.

sosna 1500,-

d. - siedl.

d.- bydgoska 

d.- bydgoska 

d.- bydgoska

7906,65

6600,-

108|1210

111,1221

1131231

112

111

94

113

114

112

94

94

94

1224 

1218 

1063 

1226 

1236

1225

1063

1063

1063

na sprzedaż 2 ta r ta ­
ków par.

(karpina)
w celu  sprzedaży 

drew na na pniu
na drew no uźytk. i opal.
w celu  sprzedaży d re ­

wna na pniu.
w celu sp rzed .d rzew o ­

stanu  na obsz.950ha.
na sprzedaż  m aterjałów  ta r ­

tych , drew na w stanie  
wyrób, papierów ki oraz 
drew na opałow ego.

na drew no użytk. i opał.

na drew no użytk. i opał.

na drew no użytk. i opał.

R edaktor odpow iedzialny za dział Rynku D rzew nego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń 1 adm in istrac ję  w ydawnictwa E dm und Bart*

^ 0 0 ®® ©®0 © ®©©©®®©©0 ® ® ® ® ©0 ® 0 ® ̂

JIIIISI TIMBER t i i i r i i y
K R ó b e w i e e = P R U s y

SKRZYNKA P O C Z T .i  2 7 3 .  — AD RES T E L E G R .i  B r i t i m b  — TELEFON i A m t P r e g e l  4 2 6 - 9 1 .

”  Sp.z 
0. 0.

■ \ S L

E k s p e d y c j a  i T r a n s p o r t 988

wszelkich materjałów d r z e w n y c h  p rzez  w łasne, dobrze  urządzone składy dla przeładunku.

CENV DLA KAŻDEGO ODDZIELNEGO WVPAD- II NA ŻYCZENIE POŚREDNICTWO PRZV SPRZE- 

KU BĘDĄ SPECJALNIE WVKALKULOWANE. || DAŹV WIĘKSZYCH PARTYJ MAT. TARTYCH.

ni i dbh mii m Kim nunui!
> 5 5 /

Koroapondonoja po polsbLu, anglelslŁU i nlemieclŁU, 

Kapitał angielski. -  Kierownictwo szw edzkie.

<9 0 0 @ 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ł §
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Pierwszorz^doe narzeizia dla przemysłu drzewnego

O t t o W ie i e - By d g o iz c i
■I ' i  DWORCOWA6 2 .- telefo n  <*59.

Pity galrowe i cgrtrularae
z najlepszej stali tyglowej marki „SSgenschm idt" 

uchw yty do p ił, p iln ik i, 1235
p iły  taśmowe i poprzeczne,

tarcze do ostrzen ia  p ił.

oooooooooooooooooooooocoooooooooooooooołmo

F A C H O W IE C  D R Z E W N Y
kierownik tartaków i eksploatacji leśnych poszukuje odpo­
wiedniej posady. — Gwarantuje wysoką wydajność pracy 
i zysk. Zupełnie samodzielny. Reperacja maszyn. Biurowość.

Włada językami. Poważne referencje. 1252 g  
Zgłoszenia do administr. Rynku Drzewnego pod ,,3Q S. B .“  8

6000000000000000OCK»OCKK»aO»0!!»aOCMBOOCM»OCMKMHł

1251 OG ŁOSZENIE.
Nadleśnictwo Jagiellońskie w Biało- 
Wleiy podaje do wiadomości, iż w dniu 20. pa- 
Sdzlernlka 1927 r. o godzinie 12-tej odbędzie się 
LICYTACJA ofertowa i ustna na sprzedaż ca 42.24 m3 
kloców sosnowych i świerkowych, ca 872.30 mp. papie­
rówki i ca 2106 mp. drewna opałowego, przeważnie 
liściastego, znajdującego się na skłaJach przy stacji 
Białowieży i bocznicy w Grudkach.

Szczegóły przetargu są do przejrzenia w Nadleś­
nictwie Jagiellońskiem i Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Białowieży.

Nadleśnictw o Jag ie llońsk ie .

Fachowiec drzewny
kawaler, lat 25, poznańczyk, 
z rozległą praktyką (6 lat) 
dobre świadectwa i polece­
nia poszukuje p o s a d y  
od z a r a z  lu b  pdżn ie j. 

Zgłoszenia przyjmuje Administr. 
Rynku Drzewn. pod nr. 1237

■ f

D o s t a w y  1
d o  A n g l j i
Fraotjl, BbIoII. loludil. 
Hiimfic. Hiszpanii. 
Wloti. Maili ott.

uzyska Pan przez insero- 
j wanie w pierwszorzędnych 
czasopismach handlu drze­
wnego tych krajów prze- 

1 zemnie reprezentowan.

EMIL FUNKE
Czasopisma t handlu drze­
wnego wszystkich krąjów —

■onachlDifl - MQdcIibd 0.27.
Trogerisr 52. - Telet. 33418.

.  !D
kupuje stale (*) ft II CIIIC Frankfurt (Oder) R. 11 LI NIL, Stiftsplatz 10.

A b o n u jc ieITIEK D R Z E W N Y

I A d m i n is t r a c ja  O o m . „S  K Ę P E “
S P R Z E D A  loco wagon stacja kolejowa Lubicz,

§  ad  T o ru ń ,  względnie „ W i o s k a "  i „ Wó l k a "
52 na lin ji wąskotorowej S i e r p e  — L u b i c z ,
c a  4 0  m  : d e se k  18—2 0  m m  b o o i -  
nych  b e zs ę c zn y ch , c a  150 m 3 d e s e k  
o lc h o w y ch  w  w y m ia ra c h  od 2 0 —5 0  

m m  i c a  8 0 0  m 3 k o p a ln ia k ó w .

A dm in istru j] Dom. Skępe, p i t a  Skepe, p o * . Lipnowsli

Wyszło z druku dzieło
„Lasy i Leśnictwo 

w Stanach Zjednoczonych Ameryk i  Północnej’4.
Opracowane przez Profesora U. P. Juljana Rafalskiego. 
Poleca i przyjmuje zamówienia w bardzo ograniczonej ilości
Adm. Rynku Drzew nego i Przeglądu Leśniczego. 

C e n a  10 z ł .  prócz kosztów przesyłki 
Dla naszych prenumeratorów 150/0 rabatu. 

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooO

Koszyki na jastrzębie 
I l u  113 lisy 7 
Z itn iik i na M l

p o l e c a

AdmiQistr.KynkQDrzewQego
Składnica Narzędzi LeśnycA 

Poznań, W. Garbary 20.
Telefon 1820.

ŻEGLARZ POLSKI
TY G O D N IK

poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb I zadań

ŻEG LU G I POLSKIEJ.
Szósty rak istnienial ^  Szósty rok i s t i i n i i !

Kronika kwiatowi 
itolofll l bodowy 

flkutiw.
Podróże morskie 
I sport wodny.
Kronika portowa.

Prenumerata „Żeglarza Poiskiego" wynosi rocznie 8  zł.l 
póiroczn. 4 zł.; kwartaln. 2 zł., łącznie z miesięcznikiem 
„M orze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej, 
13,90  zł. rocznie, 7 zł. półrocznie, 3 ,5 0  zł. kwartalnie.

Adr. Red. i Admln.: Tczew, ni. Hallera 17. - Konto P. K. 0.170044.
Okazowe numery na żądanie.

Almanach Żeglarza Polskiego 1927- 28.
bogato ilustrow ana książka podręczna  

Cena 4 ,- z tM dla prenum. rocznych 2f50
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Poleca dla tartaliów . tabTyk obróliki drzewa i iabTykmebli
piły gatrow e, tarczowe i taśm ow e
po cenach  fahrycznych. — D o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a

S. Czachowski - Poznań
1247 ulica W i e l k a  13 — Telefon nr. 1943.

Państwowy Bank Rolny
ogłasza S P R Z E D A Ż  ofertowy drzewostanów na wyrąb 
w Oddziałach 45, 46, 47, 48, 52, 53, 54, 64, 65, 66, 67, 
68, 69 i 70 o łącznej powierzchni około 9 5 0  Ola w la­
sach obrębu H lirb y  województwa Wołyńskiego (dojazd 
do st. Mizocz). 1236

Oferty p isem ne na powyższy objekt, ze wskazaniem ofiaro­
wanej ryczałtowej sumy, z dowodem złożenia wadjum w wyso­
kości 50 tys. zł w gotówce w kasie P. B. R. (ulica Traugutta Nr. 11) 
lub na rachunek  P. B. R. w P. K. O. Nr. 30396 albo w papierach 
Pupilarnych do Kasy P. B. R. należy składać w zapieczętowanych 
kopertach z napisem : „O ferta  na kupno drzewostanów w obrębie 
Hurby" do Wydziału Parcelacyjnego P. B R. W a r s z a w a ,  ulica 
Mazowiecka Nr. 6) do godz. 11-tej, 0. »4. października rb.

P. B. R. zastrzega sobie prawo całkowitego lub częściowego 
odrzucenia złożonych ofert, o ile zaproponowane w nich ceny 
okażę się zbyt niskie, lub w razie, jeżeli oferty te nie będą od­
powiadały zasadniczym warunkom sprzedaży.

Pomiędzy reflektantami, oferty których zostaną  przyjęte, 
w tym samym dniu o godz. 14 odbędzie się dodatkowy przetarg 
ustny od najwyższej zaofiarowanej sumy, lub, o ile wszystkie zło­
żone oferty p isem ne zostaną  odrzucone, to od sumy wywoławczej 
ustalonej przez P. B. R.

Warunki sprzedaży są do przejrzenia  w Wydziale Parcela- 
cyjnym P. B. R. (Mazowiecka 6).

W celu obejrzenia sprzedaw anego  objektu na miejscu n a ­
leży się zwracać do Administratora  majątku p. Wiktora Pągowskiego, 
zamieszkałego w H u r b a c h ,  poczta i s tacja  kolejowa M i z o c z .

lOll
dbblny Okraistel od 40 cm wzwyż i od 35 cm (/) wzwyż; 
t a r t e j  od 10—100 mm, od 40 cm (/) wzwyż i 30 do 50 
cm (/), wyrobionej z czystych odziomków, towaru pa- 
ryskiego 25, 26 i 27 mm grub., ewentl.  także w innych 
grubościach, 1 i II kl., t a k ż e  fryzOw 25/27 mm grub., 
desek dębowych w różnych grubościach ewentl. obrzy­

nanych, plansonów od 30 cm wzwyż.
Oferty z podaniem przeciętnej długości i szerokości na towar 
drobnosło is te  i półdrobnosłoisty z podaniem osta tecznej ceny. 
Dostawa fob Gdańsk, cif Rotterdam  lub wagon polsko-nie­
miecka granica. — Mogę objąć zastępstwo kilku polskich 
firm. — Korespond. po francusku, n iem iecku i angielsku.

L. A. van den Berg, Rotterdam
1241 <HolandJa>.

K U P U J E M Y

m a t e r i a ł  stolarski I budowlany
wszelkich gatunków. Cafe produkcje ta r taczne 
i drzewostany. Zezwolenia wwozowe posiadamy.

1203

J. Englander St Co., H o k g r o s s h a n d i u n g
S T E T T I N ,  G r t t n e  S c h a n s e  1 6 a

Telegr.-Adr.i ENGLANDERCO, STETTIN. — Telefon Nr. 12-63

Według n a in o w u y th  wymagań i r u f l i o i s  •

t a r t a k i
z połączeniem kolejowem, położony na Pomofzu (nie w okó- J  
licach sówkowych', jes t za cenę  przystępną na sprzedaż. ■ 
Łaskawe oferty tylko od solidnych kupców pod nr. 1 2 2 8  ■ 

d d  E k s p e d y c j i  R y n k u  D r z e w n e g o .  2

k o p a l n i a k i ,  stupy t e ­
le g r a fic z n e , zr ęb y  

i d r z e w o sta n y  na pniu
kupujemy prsy wysokich sallcskach.

J. Englander & Co., Holzgrosshandlung  
S T E T T I N .  G r a n e  S c h a n ie  1 6 . 1204

Telegr.-Adr. s ENGLANDERCO, STETTIN. — Telefon Nr. 12-63

Kupimy wszystek materiał tarty iglasty,
stolarski,  budowlany i kantówki, jak i warsztatowy dla 
budowy wagonów niemieckich.

K u p u | e m y  m a t e r j a t  t a r t y  l i ś c i a s t y ,
„  bukowy, dębowy, jesionowy, jaworowy, grabowy, olszowy, 

lipowy i orzechowy, a mianowicie bale, deski, tarcice, 
^  drzewo graniaste, pryzmatki i fryzkl.
K u p u j e m y  w s z y s t k o  d r z e w o  o k r ą g ł e  i g l a s t e ,

dłużyce, budulce, kopalniaki,.p a p i e r ó w k i  c e l u l o z o w o .  
K u p u j e m y  o k r ą g ł e  d r z e w o  l i ś c i a s t e ,

buk, dąb, jesion, brzost,  lipę, topolę, osikę, olszę, 
brzozę, orzech i t. d.

P o s z u k u j e m y  d o  k u p n a  l a s y  n a  w y r ą b .
Pełnom ocnych pośredników odpowiednio honorujemy.

D R E V A R S K E  P G D N I K Y ,  akc. spoi.
V  P R A S E  X I I .  E O C H O V A T k .  0 .

Poszukuję kupna większych lloźd

sadzonek brzozowych (Utula n n tu a ) .  
sadzonek o lc h y  białe) (iln s  iutana)
1 do 2 roczne. Przy sadzonkach brzozowych zagwarantować trzeba  

„verucosa". Sp ieszne oferty uprasza 1250
N adleśniczy R olle —  Linie, poczta Lwówek (W ielkp).

oo o o o o o o o o o o eo o o o o o o o o o c0 0 0 0 0 0 00 0 0 0 0 0 0 0 0

S O S N O W E  WAŁKI
1 , 5 0  m  długie, 8 /1 2  c m  grube w wierzchołku,

S  zdrowe, korowane, dobrze z gałęzi oczyszczone,
^  p o s z u k u j e  s i ę  z a r a z  c e l e m  k u p n a .

ZWEIG i LESCHNITZER, Adres listow y:
H. Kotzlas I tka.. Katowice, ul. Młyńska 16 

loOO1IOOOOOOOOOOO0O0w*Mlw,1Wilwnoo c> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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#I VNI4
Z j e d n o c z o n e  F abryki M a s z y n  t o w . a k c .

DAWN.

C . B l u m w e  i S y N

T R A K I
I WSZEIK1E MASZYNY DO OBROBKI 

D R Z EW A . 
PRZEDSTAWICIELSTWA

..  . . Z 
Ł uD Ż

920

WARSZAWA,

j PROSPEKTY 1 KOSZTORYSY B E Z P Ł A T N I E .  ---------------- ---------- [ NA  Ż Ą D A N I E  W I Z Y T Y  I N Ż Y N I E R Ó W ,  j

OOOOOOCOttWOOOOOOOttOOOOOOOOOOOOeO

Odwołanie przetargu.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu

odwołuje prze ta rg  na 2 ta rtak i parow e w N ad le ­
śnictw ie Lidzbark wyznaczony na dzień

lO. października 1927 r.
a  um ieszczony  w Ne 111 Rynku Drzewnego. (1246

OOOOOOOCK&DOOOOOO O im O O O G O rm im cm m  O O POOOOOOO

F a c h o w ie c  d rzew n y
młody żonaty, dokładnie obe­
znany z wszelkiemi pracami w za­
kres tego fachu wchodzqcemi, 
poszukuje jakiegokolwiek za ję­
cia. Łask. oferty uprasza się 
do Administr.  Rynku Drzewnego 

pod Nr. 1219.
PLA C O W Y !

energiczny, lat 38, żonaty bez­
dzietny manipulant na drzewo 
miękkie i twarde, poszukuje s ta ­
ły posady z pomieszkaniem od 
zaraz lub 1. XI. 27. — Zgłosze­
nia do Admin. Rynku Drzewn. 

pod Nr. 1 2 4 8 .

znane ze swej dobroci przy uprawach leśnych 
■ aLlGE jnk również p o g ł ę b i a c z e  tej samej fabryk'

poleca

Rynek
Drzewny

Składnica  
n a r z ę d z i  leśnych

P O Z N A Ń
W ielkie Garbary20

Telefon 18-20.

"15 .

G E N E R A L N E  Z A S T Ę P S T W O N A  C A Ł Ą  P O L S K Ę .

D z ie ln y  m o n t e r
praktycznie obznajomiony w ob­
róbce drzewa i z maszynami pa- 
rowemi, był zatrudniony 5 lat jako 
samodzielny monter w pierwszo­
rzędnej fabryce maszyn, poszu­
kuje posady werkmlitna 
na większym tartaku. Świa­
dectwa do dyspozycji. Łaskawe 
oferty do Administracji Rynku 
Drzewnego pod Nr. 1 3 4 9 .

D o ś w .  W e r k m i s t r z
dla fabryki listew  (obrabiarek) 
lub tartaku (ślusarz maszyn.) 
z długoletnia praktyka i doświad­
czeniem  z w szelka praca w branży 
drzewnej, poszukuje posady w sa ­
mej lub podobnej branży. Oferty 
________ pod N ł 1244.

Fachowiec drzewny
z ukończonem kursem handlo- 
wem, posiadający 5-cio letnia 
praktykę biurowa 1 na placu, ob- 
znajmiony z wyróbka kopalnia­
ków i przy pile w drzewie d ę­
bowym i sosnowym, poszukuje 
stosownej posady od 15. b. m- 
Łask. zgłoszenia do Adm. Rynku 
Drzewnego pod NŁ 1239.

•  Drewno okrągłe •  
x materjały tarte x
we w szelkich gatunkach kupuje 
za gotówkę. 1194

Handel drzewa
6 .  WILKE -  P o s n a *
skrzynka pocztowa. Zał. 1904

„DRZEWO" Tow. A kc.
P O Z N A N  " ul. Rzeczypospolitej 9
T elefon: 1759,1760 - Adr. telegr.: Drzewo-Poznań

Tartaki, Fabryka mebli, drzwi i okien, 
Drzewo na wyrób celulozy, 
Kopalniaki.

Czcionkami Drukarni Rynku D rzaw naga T. ? •. p. PpxmA ulica W ielkie Gerbery nr. *0,


